
 
ZDZISŁAW MISIAK
ur. 1928; Lublin

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, praca, publikacje w prasie, korekta

 
Prace podejmowane po studiach
Nie  pamiętam  dokładnie,  który  to  był  rok,  ale  pięćdziesiąty  któryś,  tutaj  na
Podzamczu  była  organizowana  wystawa  rolnicza  i  ja  tutaj  pracowałem.  Jak
wychodzimy z Bramy Grodzkiej, po prawej stronie tego wiaduktu. Ja tutaj byłem takim
stróżem, i to się dostałem tylko przez znajomych. Skończyła się wystawa, skończyła
się robota, trwała chyba z pół roku, w każdym razie kilka miesięcy. I takich się prac
trzymałem.
Przez znajomych zacząłem pisać, po prostu nawiązałem kontakt z redakcją. Był, już
nie  pamiętam  jego  nazwiska,  znany  naczelny  w  „Sztandarze  Ludu”.  Z  nimi
nawiązałem  kontakt.  Nawiązałem  kontakt  z  tymi  paksowskimi  dziennikami  i
tygodnikami,  no  i  pisałem.  Między  innymi  dużo  rzeczy  publikowałem na  temat
powstania styczniowego, bo mnie ten temat interesował. Powstanie styczniowe na
Podlasiu na przykład, o księdzu Brzózce kilka artykułów napisałem. No, powstanie na
Lubelszczyźnie.  Później,  pamiętam,  taki  był  pan Lis,  to  mnie  zatrudnił  w dziale
miejskim, on był kierownikiem działu miejskiego w „Sztandarze Ludu”. To siedziałem
tam jakiś czas, no, ale komuś nie odpowiadałem. Przerzucili mnie do korekty. Jak
mnie przerzucili do korekty, to byłem w tej korekcie przez chyba pół roku. W tym
czasie istniał  w Lublinie taki  tygodnik „Głos Ziemi  Lubelskiej”,  [to  był  rok 19]57,
[195]8, [195]9, i ja się tam, po prostu, zaczepiłem. Pozwolili mi od czasu do czasu coś
napisać, coś zrobić. Byłem na wierszówce, jak nie ma się stałego etatu, to najczęściej
na wierszówkę się przechodzi. I wtedy tyle, ile napisało się, czy tyle, ile się czegoś
zrobiło,  za to płacili.  I  jak tak od czasu do czasu [pisałem]. Tam było trzech czy
czterech takich  stałych pracowników,  jak  dali  swoje  materiały,  nie  zawsze było
miejsce, żeby coś wepchnąć, więc albo mi wzięli [tekst], albo nie wzięli. Ja do [19]60
roku tak się włóczyłem, tak się pałętałem. I tu, i tam, nie miałem żadnego miejsca w
tym społeczeństwie.
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